
Rewizya austryackich „dogmatów“ bałkańskich.
Jedna otchłań: sina głębia morza, 
Druga otchłań: czarny bór głęboki — 
A najgłębsza otchłań, otchłań trzecia, 
Niezgłębiona otchłań: dusza ludu. 
Dajcie czarę wilia czerwonego, 
Dajcie czarę miodu złocistego! 
Pieśń wam śpiewam nie o morzu sinem, 
Pieśń wam śpiewam nie o‘czarnym borze, 
Ale śpiewam wam o duszy ludu, 
Chrzcściańskiego serbskiego narodu, 
I o bojach na Kosowem Polu, 
I o mężnym królewiczu Marku...

A. Lange.
Żołnierze serbscy zwycięskiej armii gene­

rała Jankovica zaciągnęli onegdaj wartę ho­
norową koło grobowców „krala Lazara11 
i sułtana Murata na Kosowem Polu, 
gdzie w roku 1389 legła w krwawym pro­
chu niepodległość ludów słowiańskich na 
Bałkanie i ciężkie jarzmo tureckie na pięć 
wieków przygniotło serbo-bnłgarskie karki. 
Dzisiaj Europa przeciera oczy i ze zdumie­
niem patrzy na rozgrywające się na Bałka­
nie wypadki. Dusza ludu, ten czynnik, 
którego potęgi dyplomacya zwykle nie doce­
nia, bierze odwet za Kosowe Pole, za od­
wieczny ucisk, za gwałty i rzezie, popełnia­
ne przez baszybozuków bez końca i miary 
w Macedonii, Starej Serbii i Albanii. Wbrew 
oczekiwaniom dyplomatów, wbrew stanow- 
jzym opiniom i przepowiedniom militarnych 
jiemieckich fachowców, którzy w armii tu- 
.'eckiej pełuili funkeye instruktorów i narzu­
cili Europie wysokie o tureckim żołnierzu 
mniemanie, Turcya pod Kirkilisse i pod 
Adryanopolem, pod Kumanowo i Skoplie, 
pod Skutari i w Epirze ponosi klęskę po 
klęsce. Jak przed kilku laty w wojnie J a- 
ponii z Rosyą, tak teraz w wojnie bałkań­
skich państw z Turcyą dusza ludu, świa­
domego swoich celów, tryumfuje na każdem 
polu bitwy. Tryumfuje, bo z pewnością nie­
ma Serba ni Bułgara, któryby nie wiedział, 
o co walczy i któryby nie wytężył wszy­
stkich sił w tej świętej wojnie bałkań­
skiej.

Z sympatyą i podziwem my Polacy, któ­
rzy dobrze wiemy, co znaczy być ciemiężo­
nymi i walczyć o prawo rozwoju narodowe­
go i o niepodległość, patrzymy na zwycięską 
walkę krzyża z półksiężycem, walkę w imię 
kultury i swobody. — Mimo, że polityczne 
względy każą nam raczej stanąć po stronie 

.Turcyi z tej przyczyny, żó mamy z nią 
i wspólnego śmiertelnego wroga, Rosyę— Pmi- 
mo, że polityka Austryi szła dotychczas po 
linii antisłowiańskiej na Bałkanach, a nato­
miast Rosyą była — o ironio! — uważana 
za „oswobodzicielkę Słowian11, musimy uznać 

; żądania państw bałkańskich za słuszne i u- 
sprawiedliwione — a w spełnieniu ich 
nie możemy się wcale dopatrzeć!

Na teatrze bałkańskim nietylko Turcya 
ponosi klęskę. Także europejska, a przede­
wszystkiem anstryacka dyplomacya doznała 
sromotnej porażki i kompromitacyi.

Okazało się, że ta austryacka dyplomacya 
nie była zgoła poinformowaną o istotnym 
stanie rzeczy na Bałkanach. Łudziła się co 
do militarnej siły Turcyi, lekceważyła postę­
py państw bałkańskich. Pojęcia i teorye au- 
stryackie muszą teraz uledz gruntownej re- 
wizyi. Po Kirkilisse i Kuraanowej różne „do­
gmaty11 i aksiomaty austryackie odnośnie do 
kwesty i wschodniej i status quo na 
Bałkanach okazały się zgoła fałszywymi 
i niebezpiecznymi dla Austryi poglądami.

Przedewszystkiem już w obecnej chwili, 
choć wojna jeszcze definitywnie nie jest 
rozstrzygniętą i możliwe jest podźwignięcie 
się Turcyi, zdać sobie sprawę należy, że nie 
ulega kwestyi, iż karta półwyspu Bał­
kańskie go zm i e n i się gruntownie. 
Państwa bałkańskie dokonają z pewnością 
aneksyi ziem, które krwią tysięcy swych

żołnierzy zbroczyły. Serbia wcieli do sie­
bie Sandżak i Starą Serbię, Bułgarya 
M a c e do n i ę i Tracyę, Grecy a Epir, Czar­
nogóra Skutari i pas albańskiego wybrze­
ża. A kto zeclice i potrafiłby wyrzucić zwy­
cięskie armie ze zdobytych terytoryów? A 
przedewszystkiem kto potrafi odebrać Serbii 
prawo dostępu do morza, dostępu, który stano­
wi o jej dalszym rozwoju?

Dogmat, że Austryą musi mieć otwartą, 
„najkrótszą drogę11 do Saloniki i że z bro­
nią w ręku powinniśmy strzedz posiadania 
tej drogi (potrzebnej także dla Niemiec!), ten 
dogmat trzeba zrewidować. Faktycznie dro­
gi tej nie mieliśmy i nie mamy, lecz przez 
Serbię wiedzie kolej do morza Egejskiego, 
a kolej przez Sandżak jest dopiero muzy­
ką przyszłości.
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I może przy rewizyi okażesię, iż sławny ówa 
dogmat jest dzisiaj tombakowym liczmanem.^^^ 
Ludy austryackie, a przedewszystkiem my 
•...............................................................  ■ asPolacy wraz z południowymi Słowianami, 
musimy dobitny podnieść protest przeciw 
wszelkim ewentualnym zakusom kierowania 
Austryi na drogę wojenną w obronie tego 
dogmatu. Wojny bardziej nienawistnej, 
bardziej dla Austryi szkod 1 i w e j i wobec 3

W szpitalu w Podgoricy
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nienie i brakło opatrunków i lekarzy. Zapewne obecnie po przybyciu oddziałów Czerw, wąffo' 
Krzyża stosunki się poprawiły. ' jfag^.Krzyża stosunki się poprawiły.

PARASOLE, RĘKAWICZKI wełniane, W
Pledy angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety z przy- 

boraini do paznogei. Wszystkie towary po cenach bez 
konkurencyi poleca
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sojuszu państw bałkańskich bardziej nie­
pewnej, trudnoby sobie wyobrazić.

Na Bałkanie Austrya ma tylko ekonomi­
czne interesy. Serbia z natury rzeczy zawsze 
będzie ekonomicznie od Austryi zależna — 
a mądra polityka austryacka zmierzać musi 
tylko do zapewnienia Austro-Węgrom han­
dlowych korzyści w Serbii. Czego innego 
Austrya na Bałkanie szukać nie potrzebuje 
i nie może. Dotychczasowy system bałka ń­
skiej polityki Austryi, który sprawił, że Au­
strya jest najbardziej znienawidzo­
ne™ państwem na Bałkanie, gruntownemu 
winien uledz przeobrażeniu.

I musi być wyraźnie powiedziane, że nie 
poświęcimy ani kropli krwi naszych żołnie­
rzy, aby sojusznik Austryi, cesarz Wilhelm, 
mógł nadal ogłaszać się najwierniejszym pro­
tektorem Turków i ciągnąć z Turcyi korzy­
ści. Austrya niech dba o otwieranie w Ser­
bii i wogóle na Bałkanie rynków zbytu dla 

r onm w swej produkcyi. „Kwestya wschodnia11 po bi- 
Mniojseego^Nra tw‘e P0'1 Kirkilisse przybrała zupełnie inną 
- - '• postać. Pogrom Turcyi stał się faktem. Z te­

go faktu Austrya musi wyciągnąć konse- 
kwencyę. Is.

Csnnih
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Waluty 
tobie papierowi 
plącą 254-25 
żądają 255-2» 

tariti Hicinlsckls 
plącą U7-5<> 
żądają 118-50
¥an« papłeraw3 
plącą 95-50 
żądają 98.51

I-io frank, w złjcla skiin pod warunkiem, że te państwa dadzą 
porękę co do interesów gospodarczych Au­
stro-Węgier na Bałkanach.

Wszystko zdaje się wskazywać na to, że 
porozumienie między Austryą a pań- 
stwarai bałkańskiemi jest możli­
we, ale jak długo nie są znane aspiracye 
rosyjskie przy ewentualnym podziale Turcyi, 
trudno jeszcze mówić o zwrocie na ko­
rzyść pokoju europejskiego.

Zmiana pnlilyki wschodniej austryi: 
Zgoda na podział Turcyi.

Dziennik „Reichspost11, a za nim wszyst­
kie inne dzienniki wiedeńskie rozważają 
kwestye stosunku Austryi do państw bałkań­
skich. Sądzą.,, że Austrya nie będzie czyniła 
trudności terytoryalnych państwom bałkań-

plącą 19-15 
żądają 19-25

Iclan amerykański 
płacą 492-— 
żądają 497—

Giełda 
lożowa.

Naokoło sceny i estrady.
Z teatru.

.Zygmunt August*. Trylogia. Część 1. „Kró­
lewski Jedynak" napisał Lucyan Rydel. 
Wiek złoty. Malownicze obrazy: ogród 

' ‘ i starodawny Kra-

BudapeszŁ
>n. 26. pażdzier. 
Targ zbożowy.
Tsier.ica na paź- 
kiernik li-io do 
Uli; psteuioa Wiek złoty. Malownicze obrazy: ogród 
u '.to^d'1 H-9°r wawe^s^‘ z prospektem na starodawny Kra- 
tyto na pażdrier- ków, królewska komnata na zamku z wido- 
iik 1004 10-05 kiem na pyszny renesansowy dziedziniec, 
b» kwiecień od dźwięk hejnału z wieży Maryackiej, król 
>wiMna°ażdłier; ■?A’£,BUnt Stary i królowa Bona Sforza ze 
id'12-OO^lloT: swem* zalotuemi włoskierai dworkami — i mło­
ta kwiecień od dy królewicz Zygmunt August, panowie se- 
li 38 do u-3'j; natorowie i osławionej pamięci biskup! Gam- 
rik.?knnmn (in 00 rat — * trefQe żarty Stańczyka i pieśń Be­
tu maj od 7 04 kwarka i książęta Radziwiłłowie, i brać 
i. 8 05; rzepak strzelecka ze srebrnym kurem...
»* 7-75 Pierwsze wrażenie: Jakie to nam bli-
Ofcrtr mierne s k *e» Jak bar(,z0 krakowskie, jak bar- 

Chęekupna:mier-wne i malownicze! Poeta wskrzesza prze- 
na. i sposubicnio: szłość tak dawną, a przecie wciąż tak żywo 
spokojne.Pogoda; tkwiącą w naszej pamięci, tak zrosłą z Kra- 
piękuie kowem, że odrazu między sceną a widzem i

słuchaczem nawiązuje się nić bezpośredniej 
łączności. Toż poznaliśmy na pierwszy rzut 
oka każdą prawie postać sztuki, toż schodzi­
ły one ku nam z obrazów Matejki, toż wi­
dma ich zaludniają dziś jeszcze mury wa­
welskie... Więc skoro<.je ujrzeliśmy na sce­
nie w żywym kształcie i barwie gorącej, 
czyż dziw, że ręce składały się do oklasku

Nieustający pogrom Turhów.
Zajęcie miasta Skoplje bez 

strzału.
Obecna wojna bałkańska od początku do 

końca obfituje w zdumiewające wypadki, któ­
re na głowę pobijają wszelkie rozumowane 
przepowiednie, jakie na temat wyników woj­
ny snuli rozmaici fachowcy, owi rzekomi 
znawcy stosunków w armiach państw bał­
kańskich. Jeszcze w sobotę głoszono, źe na­
leży spodziewać się krwawych walk z armią 
Zekkiego paszy, stojącą na około Skoplje, 
a tymczasem nadeszła już niesłychana wia­
domość, że Skoplje bez strzału zosta­
ło w sobotę o g. 2 popoł. zajęte 
przez Serbów. Wojska tureckie opróż­
niły Skoplje jeszcze w sobotę rano, poczem 
armia serbska z ks. Aleksandrem na czele 
weszła bez walki do miasta.

Wejście armii serbskiej odbyło się w spo­
sób uroczysty. Wszyscy obcy konsulowie w 
galowych uniformach powitali ks. Aleksan­
dra, który natychmiast kazał odprawić na­
bożeństwo dziękczynne. W Belgradzie wy­
wołała wiadomość o zajęciu Skoplje nieby­
wały entuzyazm. Przez cały dzień odbywały 
się w stolicy manifestacye’patryotyczne.

Miasto Skoplje, po turecku Ueskiib, jest 
stolicą wilajetu Kossowskiego. Ongi było sto­
licą carów serbskich. Z końcem 13 wieku 
dostało się wraz z Serbią pod panowanie 
Turków. Miasto leży w urodzajnej dolinie 
rzeki Wardar, u stóp gór Szar-dagli i Kara- 
dagh. Przez Skoplje przechodzi kolej z Niszu 
i Mitrowicy do Saloniki. Miasto liczy około 
30.000 mieszkańców, prawie w równych czę­
ściach Serbów, Bułgarów i mahometańskich 
Albańczyków. Skoplje jest ważnym punktem 
węzłowym dróg, prowadzących z Bośni, Ma­
cedonii, Bułgaryi, Serbii i od Skutari. Mie­
szkańcy miasta prowadzą ożywiony handel 
zbożem, wełną i owocami.

Zdobycze wojenne na Turkach.
Belgrad. (B. kor.) Jak urzędowo stwier­

dzono, w bitwie p o'd Kumanowo zdo­
byli Serbowie 55 tureckich armat 
polnych, 6 armat górskich, 6 mitraliez, 

w dank poecie, który je wyczarował na sce­
nę i mową szlachetną przemawiać im kazał?

Drugie wrażenie: lekkie rozczarowanie, 
pewien żal do poety. Przyszliśmy na górną 
nastrojeni nutę — ale choć króle byli na 
scenie, ujrzeliśmy obrazy rodzajowe, anegdo­
ty z kroniki skandalicznej dworu, intrygi 
mało królewskie, a historya z serem parme- 
zańskim ponad miarę się uwypukliła... Lu­
dzie acz złotym mówili językiem, złotej nie 
wytrzymują próby. Królewicz Zygmunt Au­
gust — mówię tu jeno o „Trylogii11 pierw­
szej części, która jako całość wypełniła 
wieczór w teatrze — jest u Rydla poczci­
wym jakimś, że tak powiem bez obrazy ma­
jestatu, bourgeois — a jego młoda małżonka 
sentymentalną susses Madei niemiecką. Zra­
zu młoda para nie żyła przykładnie ze so­
bą; królewicz pod wpływem intrygantki ma­
tki stronił od żony, romansował z pannami 
z fraucymeru, ale miłość, słodka i uległa za­
tryumfowała niebawem, ,.bo gdzie we dwoje 
z sobą żyją młodzi — tam chłód nie będzie 
trwał po wieczne czasy11, jak słusznie za­
uważyła ochmistrzyni.

— Królowa Bona, skreślona z wybitnie 
realistycznem zacięciem, ukazuje się nam 
jako przewrotna iutrygantka, niesłychanie 
chciwa, o gwałtownym, wielce histerycznym 
temperamencie. Stary król Zygmunt jest 
chwilami tylko igraszką w ręku chytrej mał­

80 wozów i wielką ilość materyału wojenne­
go. Pod Sienicą zdobyli Serbowie 13 armat 
tureckich, wiele broni i amunicyi.

Zofia. (Ajencya Bułgarska). Bułgarzy zdo­
byli w Kirkilisse 7 szybkostrzelnych dział, 
wiele wozów, 18 dział polnych, ogółem 58 
dział. Zajęli także wiele składów żywności 
i namiotów. W składach prochu znaleziono 
wiele broni. Także 2 aeroplany wpadły 
w ich ręce. Drogą od Kirkilisse na połu­
dniowy wschód i zachód ciągną wozy z a- 
municyą i uniformami.

Zabici i ranni.
Belgrad. (B. kor.) Przybyło tu 324 ran- 

z walk na zachodnim placu boju, 578 ran­
nych zaś z pod Kumanowy. Ogólne straty 
Serbów wynoszą, dotąd: 2000 zabitych, 
900 rannych; po stronie tureckiej: 
8000 zabitych, liczba rannych nieznana. 
Wedle opowiadań rannych, największe stra­
ty ponieśli Serbowie pod Kumanową przy 
szturmie ostatniego pagórka, który mógł‘być 
dopiero wzięty szturmem na bagnety. Dopie­
ro po zdobycią tego pagórka, artylerya serb­
ska mogła rozpocząć akcyę i urządziła wśród 
wojska tureckiego formalną rzeź.

Odwrót armii tursckiEi.
Belgrad. Serbowie po walce zajęli wczo­

raj przełęcz Kaczanik, (na północny zachód 
od Skoplje), przyczem zdobyli 20 armat tu 
reckich.

Rozprószona pod Skoplje i z pod Kacza 
niku armia turecka w dwóch częściach do­
konuje odwrotu: z jednej strony na zachód 
ku Tetovo (Kalkandele), z drugiej na połu­
dnie ku Kóprili (Veles).

Pod Adryanopolem.
Londyńskie biuro Reutera doniosło w so­

botę z Zofii (patrz poprzedni numer .No­
win11) że część Adryanopola została prze2 
artyleryę bułgarką podpaloną. - 
Bułgarzy wzięli trzy forty, mianowicie fort 
Larasz, gdzie wzięli 1800 jeńców, fort lla- 
varas i Sufilar, oraz leżący poza obrębem 
miasta dworzec. Co się tyczy najbliższych 
wypadków pod Adryanopolem, sprzeczne nad­
chodzą wiadomości. — W Konstantynopolu 

żonki... Ale bo też ta pierwsza, część trylo­
gii jest „korne dy ą histor yczną“. Jest 
to komedya bardzo realistyczna mimo 
klasycznej szaty wiersza i stylizacyi figur, 
komedya wyzyskująca skrupulatnie anegdo­
tyczny materyał kronik dziejowych. Ale fa­
buły zaciekawiającej, napięcia dramatyczne­
go, starcia się charakterów niema w tej ko- 
medyi historycznej, bkłada się ona z obra­
zów' rodzajowych, z anegdot, ukazujących 
nam życie ąa dworze Jagiellońskim, bez 
głębszej i szerszej perspektywy. I nie można 
nie zauważyć, że Nowaczyński umie 
kreślić takie obrazy historyczne barwniej, 
żywiej, dramatyczniej, z pikautniejszem i do- 
wcipniejszem uwzględnieniem anegdoty kro­
nikarskiej. Jaskrawe, satyrą zaprawne, pełne 
utajonych aluzyj do współczesności, dramaty 
Nowaczyńskiego dźwięczą tonem osobistym, 
komedya historyczna Rydla jest akademicko 
prostolinijna, przejrzysta i chłodna, piękną 
swą klasyczną miarą.

Tyle o wrażeniu, odniesionem z pierwszej 
części „Trylogii Jagiellońskiej". O całości 
przyjdzie napisać i wrażenia zreasumować 
po wystawieniu dalszych części.

W wykonanie komedyi teatr włożył naj­
lepsze swe siły i chęci. O dekoracyach wspom­
niałem z uznaniem na wstępie sprawozdania; 
były one wielce malownicze i zaszczyt czy­
nią talentowi p. Spitziara. 

zmienn lokalu! zminna lokalu:

-UJ. 5znajóroujicz-
kuśnierz

obecnie KRAKÓW, RYOEK GLÓWOY L. 9. (uis a uis koś­

cioła św. Wojciecha).(Dagazyn urządzony z komfortem poleca:

futra, serdaki, peleryny i t. p.
Zamówienia wykonuje z cała, starannością, jak również 

wszelkie przeróbki, oraz pokrycia futer, magazyn posiada 

wielki wybór materyałów z fabryk krajowych i angielskich.
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twierdzą w kołach wojskowych, że Bułgarzy 
oblegać zamierzają Adryanopol i budują for­
ty na wschód i zachód od miasta. Z powodu 
możliwości oblęgania miasta ludność ucieka 
do Dedeagat i Konstantynopola. Natomiast 
z Zofii donoszą oficyalnie, że Adryanopol 
nie będzie planowo o b 1 ę g a u y, tyl­
ko będzie szturmem zdobyty. Dzienni­
ki zofijskie donoszą., że połączenie armii 
adryanopolskiej z armią, która się cofnęła 
z Kirkilisse i z wojskami z pod Timotiki, 
jest wykluczone, tak. że Adryanopol jest 
izolowany. Decyzya oczekiwaną jest w naj- 
bliższybh dniach.

Pojawiła się także wiadomość, podana przez 
„Frankf. Ztg.-*, jakoby Kirkilisse zastało 
w sobotę, z powrotem przez Tur- 
Turków zdobyte. Wiadomość ta oka­
zała się z palca wyssaną. Natomiast twier­
dzą, że Mukdar pasza, który cofnął się z Kir­
kilisse, oczekując nadejścia posiłków, zo­
stał przez Bułgarów odcięty od 
reszty armii i zdaje się, że wojsko 
jego jest stracone.

Stan armii tureckiej.
Londyn.„Daily Tel.“ donosi z Zofii: Pe­

wna osoba, która przybyła tu z Małej Azyi, 
opowiada, że mobilizacya tureckaod- 
bywasię bardzo powoli. W wielu 
miastach wojska tureckie się zbunto­
wały. Rezerwiści, którzy niedawno powró­
cili do domów, zostali na nowo powołani, 
wskutek czego nie chcieli iść do szeregów. 
Wielu z nich uciekło. W Konstantynopolu 
i okolicy widać żandarmów,którzy ła­
pią młodych ludzi i pędzą ich do 
koszar. W magazynach broni i żywności 
panują wielkie nieporządki. Ponieważ 
koleje są zajęte transportem amunicyi, woj­
ska muszą po większej części ma­
szerować p i e s zł). Rezerwiści, którzy te­
raz przybyli z Małej Azyi, przywieźlize 
sobą cholerę.

Rezerwiści z Malej Azyi przybywają bar­
dzo licznie. Wojska, zgromadzone w San 
Stefano, musiały spędzić dwie noce, mimo 
ulewnego deszczu, pod golem niebem, 
bez płaszczy i bez mundurów. Wie­
lu żołnierzy zachorowało na zapalenie

Rolę tytułową odegrał p. Adwentowicz. 
Sie powiem, żeby ten artysta, doskonały w 
jypach modernistycznych neurasteników, u- 
izynił zadość w tej roli najwyższym wyma­
ganiom. Utwór, pisany klasycznym wierszem, 
wymaga stylu w grze i w dykcyi. Wiersz 
winien być szanowany i przywileje wiersza 
zachować. Tymczasem p. Adwentowicz (za­
rzucam to też jego kreacyi Peer Gynta) 
deklamuje wiersze bez mała tym samym ne­
urastenicznym urywanym sposobem, jaki 
przystoi majorowi w „Ojcu" Strindberga lub 
młodemu nieszczęśnikowi z „Upiorów** Ibse­
na. Królewskości brakło p. Adwentowiczowi.

Świetną, przedewszystkiem jednak w ma- 
1 a r s k i e m ujęciu postaci, była kreacya B o- 
n y przez panią Wysocką. Rola ta zdaje 
się jednak nie zupełnie odpowiada naturze 
talentu pani Wysockiej, która musiała się 
naginać do zadania odtwarzania namiętnych 
wybuchów przewrotnej Włoszki. — Biskup 
Gamrat w interpretacyi Solskiego celował 
tym niezrównanym kunsztem charakteryza- 
cyi, który każdą kreacyę tego artysty upla­
stycznia widzowi, zmuszając do podziwu. 
Wielce sympatyczne sprawiła wrażenie p. 
Zielińska w roli słodkiej Lizbety, którą 
opromieniła ujmującym wdziękiem. Pozyska­
nie p. Zielińskiej dla sceny kładziemy na 
konto plusów dyrekcyi. Także p. Ryg i er 
jako Zygmunt Stary stworzył postać trafnie 

płuc. Zachowanie się wojsk małoazyatyc- 
kich jest wzorowe, mimo, że muszą oni 
prawie żebrać o żywność.

Konstantynopol. Transport wojsk azya- 
tyckich piechotą i koleją trwa dalej; co­
dziennie odchodzi do Europy 13.000 
ludzi. Flota turecka przewiozła na [55 
okrętach, zabranych Grekom, 35.000 żołnie­
rzy, z których 25.000 utworzyło osobną ar­
mię w Nidya. Armia ta ma zaatakować je­
dno skrzydło armii bułgarskiej.

Groźba rewolucyi w Konstan­
tynopolu.

Paryż. Usposobienie w Konstantynopolu, 
jak stamtąd donoszą, staje się wręcz groź­
ne. Ludność głośno szemrze na nieudolność 
rządu i przywódców. Zwolennicy Abdul Ha- 
mida korzystają z tej sposobności do agita- 
cyi przeciw nowemu porządkowi i kto wie, 
czy nie wybuchnie rewolucya na ko­
rzyść Abdul Hamida.

Na greckim teatrze.
Ateny. (Aj. Ateńska) Turcy cofnęli 

się z Kiassy po 3-dniowej walce. Wojska 
greckie znajdują się w marsza na Pilipiades 
od Arty i Streliny. Grecka brygada kawale- 
ryi zajęła pozycyę Kaziani bez ża­
dnego oporu. Lada chwila oczekiwanym jest 
atak armii greckiej na linii Mona- 
s t y r-S a 1 o n i k i.

Ateny. (Aj. Ateńska) Przybyło tu 800 o- 
chotników kreteńskich. Witano ich owacyj­
nie.

Grecy na Krecie.
Kanea. (Aj. Ateńska). Nowy gubernator 

Dragumis objął urzędowanie, owa­
cyjnie witany. Dotychczasowy komitet wyko­
nawczy na wyspie złożył swoją godność.

Ateny. (Aj. Ateńska). Minister spraw za­
granicznych Coromilas oświadczył, że Kre­
ta z Grecyą posiadać będzie wspól­
ną armię. Kwestya kreteńska jest częścią 
kwestyi wschodniej, która uregulowaną bę­
dzie po wojnie.

Pod Tarabosz.
Rjeka. (B. K.) Następca tronu Daniło 

pojętą i z umiejętną prostotą zarysowaną.— 
Niewłaściwe było powierzenie roli Aurory p. 
Jauiczówuie. Aurora powinna być pikantną, 
zmysłową Włoszką ciąąuecenta, a nie wą- 
tłern dziewczątkiem.

Pp. Noskowski (Stańczyk), Ruszkowski 
(Podżgałło). Bogusi ński (Marsupino), Trzyw- 
dar (Celari), Stanisławski, Jednowski i i. po­
prawnie wywiązali się ze swych zadań. — 
Rola Stańczyka przerastała trochę zakres sił 
p. Noskowskiego, niemniej rezultat osiągnięty 
przezeń zasługuje na uznanie.

Publiczność z przejęciem słuchała sztuki, 
nie szczędząc oklasków poecie i wykonaw­
com. Autor musiał kilkakrotnie ukazywać 
się na scenie i otrzymał liczne wieńce i 
kwiaty. _______ L. S.

Koncert J. Urlusa, śpiewaka.
Dyrekcya koncertów pięknie sezon zimo­

wy rozpoczęła, koncertem wybornego śpie­
waka. Artysta ten jest we wszelakich rodza­
jach muzyki w najzupełniejszej zgodzie z 
charakterem utworu muzycznego. Liryk, pełen 
uczucia i wyrazu, ciepłem pięknego głosu i 
szlachetnem ujęciem szczegółów i całości, 
przykuwa uwagę i rozgrzewa słuchacza. W 
Wagnera rzeczach jak: opowiadanie o Gralu 
Lohengrina, w pieśni Zygmunta, jest prze- 
wybornym tłumaczem tych uczuć, które z 

raa 1 aą ■ • r ■ • z tubamiibez tub. Grają bezzmianyigly,Stefan EPUflZ I1SK Patnefony rSrókS-'M lUl Mli Ul mMmIIIWIU cymi dźwięki narzędzi muzycznych i gardła ludzkiego. — 01- 
1202 brzymi repertuar. — Cenniki i katalogi darmo.

i TOIlBIlSZ BBF0BF Nowość! DICTDDI8C korespondencyi na płytach.

1 r . ft 1 • 1 qflr Oszczędność czasu i pracy w wielkich biurach. Szczegóły

KfSKOWj lllłvZBWSKu2Zlji luliOUUi odwrotnie. Płyty zużyte obtaczamy bezpłatnie.

udał się w piątek do wojsk pod Tarabosz. 
W piątek operacje wojskowe spoczywały 
z powodu ulewnego deszczu. W sobotę rano 
próbowali Turcy kontrataku. Wywiązała się 
walka, której wynik na razie nie jest jesz­
cze znany.

Rjeka. (B. K.) Jak słychać, z załogą Sku­
tari rozpoczęto układy. Wysłany przez króla 
parlamentaryusz oświadczył, że dalszy opór 
byłby bezcelowym, oraz że możnaby uniknąć 
dalszego rozlewu krwi przez poddanie się. jazdy.

Załoga Skutari odcięta w zupełności od 
świata zewnętrznego, pozostawiła dotychczas BdZilt’ Od 1-fli 
wezwanie bez odpowiedzi. Koło Tarabosz paŹdZfSFIlillfl. 
przez całą sobotę trwała walka.

Pociągi odchodzi 
z Krakowa:

Do Lwowa:
3’14 n. posp. 
6’45 d. posp. 
7'50 d. osob. 

10'45 d. osob.
2'51 d. posp. 
3-— d. osob. 
5'40 d Osob. 
6'55 n. miesz. 
8'43 n. posp.

10-26 n. osob.
Do Wiednie 

12'50 n. posp.
3-55 n. posp. 
5'30 n. osob. 
6-52 d. posD. 
9-3:) d. osob. 
1’57 d. osob. 
2'33 d. posp. 
6-45 n. osob.

10-15 n. posp. 
10-34 n. posp.

Do Zakopanego 
12-01 n. osob.

3-45 d- osob,
Do Wieliczki:

8'35 d. osob. 
1'30 d. miesj 
7'40 n. miesz 

1105 n. osób.

Aneksya zdobytych 
przez Grecyę terytoryów.

Ateny. Dzienniki donoszą, że wnet na­
stąpi w urzędowy sposób orzeczenie aneksyi 
zajętych przez Grecyę terytoryów. Wszelki 
dyktat międzynarodowy byłby w takim razie 
bez skutku. Grecyą zatrzyma, co orężem zdo­
była.

Interwencya.
Londyn. Tutejsze koła rządowe wyra­

żają opinię, że czas do interwencyi jest już 
bardzo bliski.

Konstantynopol. Prasa turecka odrzu­
ca wszelką myśl o interwencyi. Interwen­
cya byłaby możliwą tylko, gdyby Turcyą od­
niosła zwycięstwo lub zupełną klęskę.

Pośrednictwo Francyi.
Nantes. (B.K.) Prezydent min. Poincare 

wygłosił tu mowę na bankiecie. Powiedział 
on między innemi, że Francya starała się 
zażegnać grożącą wojnę na Bałkanie, a gdy 
się to nie powiodło, stara się zlokalizować 
kroki nieprzyjacielskie. Wymiana zdań mię­
dzy mocarstwami postępuje. Francya nadal 
pozostaje w ścisłym związku z Rosyą i An­
glią i nic tego porozumienia nie zamąci. — 
W tym stałym bliskim stosunku leży silna 
podstawa dla nadziei, że wojna na Bałkanie 
zostanie zlokalizowaną i w stosownej chwili 
przez Europę będzie zażegnaną.

Pociągi przycho 
dzą do Kraków*

koturnów przemawiać mają do śmiertelników- 2-^0 d posp' 
Nie wysiłkiem, ani też sztucznym i preten- 6.5ę n‘ qS0K. 
zyonalnym sentymentem, ale wielką wagą ■ 
obok wielkiego ciepła daje artysta prawdzi­
we znaczenie wyrazowi muzycznemu. Świe- Q osoo 
tnym jest również w pieśniach a niektóre z 3.37 n. osob.' 
nich, jak znana powszechnie i popularna 12-40 n. posp.

■ ’ ’ • • - ■ t. . ------ • 4.57 n. Osob.
8'18 d. osob. 

r------ --------------- - . , • , , . 8-45 d. osob.
czów zachwyt — 1 musiały byc powtórzone. 1-24 d. osob

Na sali prócz gorących słów uznania od- 10-45 n. osob
* ' ’ ’ ' ’ ' ■ ’ ' ------------ Z Wiednia:

3'07 n. posp 
5 25 n. posp 
5-55 n. posp. 
7-20 d. osob. 

___ ____ j___ _________ , 9'30 d. osob. 
wokalnych minusach zupełnie zapominam. 11-50 d. osob. 
Powodzenie miał artysta wielkie.

Akompaniował p. lleuning, pianista z Lip- 8.i0 n’ p0 ‘ 
ska i profesor — wybornie. Jako solista, o- 9.35 n. osob. 
kazał się p. Henning typowym profesorem— 11-38 n. posp. 
o wcale niepokaźnej technice, a w zrozumieniu, 
bardzo poprawnym, na zimuo. Gdyby to choć 2-05 d. osob. 
lekko przygrzać, to by nie źle wyglądało. 4-45 d O9nh' 
Miał również żywe oklaski i o mało co, nie 
zasiadł do dodatków.

Franciszek Bylicki.

8'45 d. osob. 
9 24 n. posp.

10-00 d. osob. 
5'50 d. osob.

pieśń .Tensena, dwie pieśni R. Straussa i 
pieśni holenderskie, wywołały wśród słuchą- 

zywały się głosy krytyki, nad tem i owem, 
co do samego śpiewu, z punktu śpiewackie­
go widzenia. Ja cieszę się, że w Krakowie 
są znawcy, ale jeszcze więcej się cieszę, je­
żeli artysta śpiewak, tak mnie uniesie, że o

Z Zakopanego:

4'45 d. osob.
11 - n. osob.

Z Wieliczki:
7-30 d. osob. 

11-20 d. miesz
3-30 d. osob.
6-15 d. osob. 

10'45 n. osob.
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Zygmunt
August

Trylogia, napisał 
Lucyan Rydel.

Część i.
Królewski 
Jedynak

Komedya histo­
ryczna w 5 akt.

OSOBY:
Król Zygmunt I.

£. Rygier. 
Królowa Bona 
Sforza

IPJwcła 
Król Zygmunt 
August

Adwentowicz 
Królowa Lubetta 
Rakuska, jego 
iona

Zielińska.
X. Piotr Gamrat, 
biskup krak.
IV. Szymborski.

.Tan Tarnowski,
W. Hetman
S. Stanisławski

Piotr Kmita, 
Wojewoda

M. Jednowski.
X. Mikołaj Ra- 
iziwiłł Czarny

Maryański.
I. Mikołaj Ra- 
lzi wiłł Rudy _ , .z

Kosiński. Carewicz rosyjski (patrz telegram o cho- 
X. Samuel Macie- robie carewicza).
jowski, biskup i-JJ— i

aresztowanie aferzysty.
?ty’10We^ Kraków, 28 października.

4 Bognsiński Afera aresztowanego Olkusznika zatacza, 
Kniaź Ostafij —jak było do przewidzenia — coraz szersze
Srubajtis Podż- kręgi. Po za 6 poszkodowanymi kupcami kra- 
JirewsH,aChC1C kowskimi, których interesy z Olkusznikiem 

^Ruszkowski, obszernie opisaliśmy w poprzednim numerze 

Aurora, . ...
Binevra

„Nowin11, zgłosiło się w ciągu soboty i nie- 
______ dzieli jeszcze kikanaście osób, podając roz- 
panny dworskie maite sumy, na jakie zostali poszkodowani 
'______________przez Olkusznika. P. Dropiowski podajeswo-

,. JĄ szkodę (z tytułu obliga wekslowego) ua
Turowiczówna. 100.000 koron, p. Niemojewski na 30.000 

fraecia dama kor., pp. Krumhołz na 38.000 kor., Grunberg 
Z. Regerówna na 10.000 kor., Bisanz na 10.000 kor., Na- 

KatrinaHdlwlin, del na 15.000 kor-, Tow. kredytowe ręko- 
dworn dzielnicze do 20.000 kor., bank Merkury przy 

>e Wielandówna nk Floryańskiej na 15.000 kor., p. Rennert 
Stańczyk, trefniś,,a 15.000 kor., p. Kainer na 12.000 koron, 
tyemunu i. kupcy Kleinowie 14.000 i 18.000 koron. Po-

Z. Noskowski. wytsza. lista poszkodowanych nie jest jeszcze 
?aoloCclari,»tar- wyczerpującą. Zobowiązania Olkusznika z ty- 
izyBraot was trze- tnjn jeg0 roziegłych, a wielce zagmatwanych 
60 "/^Trzywdar interesów, zobowiązania przeważnie wekslo- 
lekwark lotnia- we> przekraczają sumę miliona koron. 01- 
;a Zygmunta kusznik wprawdzie przeciwstawia powyższym 
Anglista , passywora własny majątek, wartości rzekomo 

j. Boroński. półtora miliona koron, lecz twierdzenie po- 
Bzafara królowej Wyj>sze okaże się niewątpliwie taksamo fik- 
^Gorzkowski iak Akcyjnymi były interesy, kombina- 

Giacomo, włoski cye ‘ negocyacye tego aferzysty.
agrodnik Bony Wogóle afera Olkusznika okazuje się w 

H. Schmidt, wielu kierunkach symptomatyczną dla stosun- 
Pakojowiec ków krakowskich. W ostatnich latach skut- 
Z. Nowakowski. kiem wyjątkowej konjuuktury na targu real- 
Damy dworskie, nościami i parcelami, ogarnęła gorączkowa 
' wie^łmhy. °" zysków niektóre sfery naszego mie- 

Rrecz dnieje się 
w latach

1543-1545 
Reżyser;

Edmund 
Rygier.

Początek 
o godz. 71/, 

Koniec 
o gudz. 11

s fraucymeru 
Bony

J. Janiczówna.

szczaństwa. Przykłady doraźnego zbogacenia 
się kilkunastu jednostek, które, rozpocząw- 
szy spekulacye gruntowe z minimalnym ka­
pitałem, doszły w krótkim stosukowo czasie 
do krociowych majątków, podziałały pod­
niecająco na wiele osób. To też grunt dla 
tego rodzaju aferzystów, jak Olkusznik, był 
w mieście podatny, ale niemniej zdumiewać 
się trzeba nad lekkomyślnością ludzi, którzy 
wchodzili z nim w stosunki i ulegali snadź 
suggestyjnemu wpływowi spekulanta.

Interesy Olkusznika obracały się przewa­
żnie około konwentu XX. Pijarów, na któ­
rego czele stoi młody, zaledwo 26-letni za­
konnik przybyły z Hiszpanii, ks. Barrenocche, 
nie mający wielkiego pojęcia o interesach ani 
nie znający stosunków lokalnych. Faktem 
jest, że Olkusznik był jeneralnym plenipo­
tentem konwentu, którego przełożeni ślepo 
mu ufali.

Interesy, w jakie Olkusznik wciągał kon­
went i spółkę kupców krakowskich, są tak 
zagmatwane, że sędzia śiedczy będzie 
miał uielada pracę, zanim się rozejrzy w tym 
istnym labiryncie.

Konwent, przystępując do budowy okaza­
łego’ gmachu gimuazyum realnego w Rako- 
wicach, nie miał potrzebnej na ten cel go­
tówki. Namiestnictwo zezwoliło jedynie na 
zaciągnięcie pożyczki aż do wysokości 210 
tysięcy kor., a „jeneralny plenipotent11 p. 
Olkusznik wystarał się o potrzebną resztę.

Zawierano tedy niesłychanie osobliwo i za­
wiłe transakeye z księżmi (niestety przy u 
dziale dwóch adwokatów dra Lauera i dra 
Griinzweiga) — weksle,1 cesye, zapisy kaucyj­
ne, dobrowolne hipoteki, ugody sądowe na­
wzajem się przeplatały — a rezultat jest ten, 
że 6 kupców krakowskich odpowiada z ty­
tułu swego obłiga wekslowego na przeszło 
300.000 k., nie mając żadnego pokrycia dla 
swoich pretensyj, gdyż dobra Nassenfuss i 
Breitenaua pod Lubianą, na których Olku­
sznik zabezpieczył pretensye kupców, są w 
dwójnasób ponad realną wartość zadłużone. 
Ogółem transakeye Olkusznika, rzekomo dla 
konwentu księży Pijarów dokonane, docho­
dzą do pół miliona koron. Ile z tych pie­
niędzy, które Olkusznik rzeczywiście 
pohrał na weksle przez najrozmaitsze oso­
by podpisane, utonęło w jego kieszeni, wy- 
każe śledztwo. Okazuje się bowiem, że kon­
went księży Pijarów jest także poszko­
dowany wskutek machinacyj Olkusznika. 
Wczoraj bowiem konwent przez swego peł­
nomocnika adw. dra Iskrzyckiego zgło­
sił u sędziego śledczego przystąpienie do 
sprawj’ Olkusznika w charakterze strony po­
szkodowanej. Wysokość i rodzaj szkody kon­
wentu nie są bliżej znane.

Pomijając lekkomyślność z jaką aferzyście 
o kryminalnej przeszłości powierzano weksle 
na krociowe sumy, nie badając dokładnie, 
na jakie interesy użytą będzie gotówka za 
te weksle uzyskana, godzi się zapytać, gdzie 
były władze państwowe, wykonujące 
po myśli ustawy nadzór nad interesami ta­
kich osób prawniczych, jak konwent księży 
Pijarów ? Wszak władze państwowe wiedzia­
ły, że budowa gmachu gimnazyalnego na 
Rakowicach wymaga gotówki conajmniei dwa 
razy większej, aniżeli kredyt zatwierdzony 
przez namiestnictwo. Proknratorya skarbu 
powinna była badać i zatwierdzać wszelkie 
poszczególne transakeye finansowe i prawne 
przełożonych konwentu i nie dopuszczać do 
tego, aby aż w drodze rekursów i środków 
prawnych zwalczać rozliczne nielegalne akty 
prawne przełożonych konwentu, obciążające 
majątek konwentu.

Tej kardynalnej ostrożności zaniechały

władze, powołane przez ustawę do strzeżenia 
interesów konwentu. A skutek jest taki, że 
już dzisiaj w Krakowie mówią, iż interesy 
księży Pijarów przypominają głośne swego 
czasu bankructwa księżych przedsiębiorstw, 
jak Kasy św. Wacława w Pradze i banku 
w Krainie. Nie można chyba dopuścić do 
tego, aby na konwencie księży Pijajów cią­
żyła klątwa ruiny kilku kupców krakow­
skich, których winą była wiara w „genial- 
ność" Olkusznika.

W sprawie wdrożenia wspólnej akcyi po­
szkodowanych przez Olkusznika, zwołała 
spółka wszystkich tych, którzy posiadają 
weksle, puszczone w obieg przez niego i 
konwent księży Pijarów do Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej (ulica Wolska 
14) w poniedziałek 18 b. m. o godzinie 6 
wieczór.

Mozolne śledztwo sądowe prowadzi w tej 
aferze sędzia śledczy dr B ł a c h o c i ń sk i.

Wiadomość, jakoby „Spółkowa Kasa Oszczę­
dności-1 w Łobzowie, była wskutek ma- 
chinacyj Olkusznika poszkodowaną na 50 
tys. kor. jest nieprawdziwą. Kredytu w po­
wyższej wysokości udzieliła Olkusznikowi 
nie kasa w Łobzowie, lecz prywatny kapi­
talista. a tylko pod firmą kasy. Pretensja 
ta jest hipotecznie zabezpieczoną. Kasa w 
Łobzowie najmniejszej szkody nie poniosła.

Dzisiaj zgłosili się dalsi poszkodowani: 
bank ukraiński „Ludzka Posojnica", który 
za poręką XX. Pijarów pożyczył Olkuszni­
kowi 100.000 kor.; dalej p. Stanisław Zuk- 
Skarszewski, właściciel Dolin i Żukowa na 
20.000 do 30.000 kor. z powodu puszczenia 
w obieg prolongowanych weksli; podobnie 
p. WątoreK z Gruszowa na 20.000 kor.: p. 
Maksymilian Gross z Bielska, właściciel fir­
my Józef Gross na 60.000 kor. z tytułu u- 
dzielonej wekslowej pożyczki. Obrońca Olku­
sznika adwokat dr Grunzweig złożył 
wczoraj obronę.

Co słychać w mieścis 1
Kraków, 28 październiki

Konferencya dyrektorów instytucyj 
finansowych. Wczorajszej niedzieli toczy' 
ły się w Izbie handlowej poufne narady dy­
rektorów tutejszych banków w sprawie o 
becnego położenia finansowego W mieście i 
kraju, które budzi poważue obawy na naj 
bliższą przyszłość. Celem obmyślenia środ­
ków zaradczych postanowiono przeprowadzić 
kooperacyę wszystkich banków krakowskich 
i w tym celu wybrano komitet, w skład któ­
rego weszły: bank krajowy, bank hipoteczny, 
bank galicyjski, bank przemysłowy, Zivno- 
stenska, wiedeński bank związkowy, „Mer- 
kur“, oraz prezydyum Izby handlowej.

Z teatru miejskiego. W repertuarze 
bieżącego tygodnia „Królewski jedynak11, 
pierwsza część „Trylogii Zygmuntowskiej11 
Lucyana Rydla wypełnia cztery przedstawie­
nia: poniedziałek, wtorek, środę i czwartek. 
Dnia 1 listopada w dzień Wszystkich Świę­
tych wystawiony będzie po południu o pół 
do czwartej „Kościuszko pod Racławicami11, 
wieczorem „Paweł I.“; w sobotę 2 listopada 
popołudniu o pół do 4-tej „Młynarz i jego 
córka" E. Ranpacha, wieczorem ponownie 
„Królewski jedynak11. W niedzielę 3 listopa­
da po południu przedstawienie Skargowskie, 
wieczore „Dziady" Mickiewicza.

Odwołane przedstawienie. Wczoraj­
sze popołudniowe przedstawienie w teatrze

P kntatoj " MOHQFDŁ z wat? - ZEMLT (białe] ,at!fran3iejWW
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miejskim zostało odwołane z powodu braku 
światła elektrycznego. Przyczyną było zepsu­
cie się kablu w Rynku Głównym.

Dyrekcya zwracała pieniądze za bilety.
Krakowskie Tow. właścicieli real­

ności zabrało się nareszcie do sprawy na 
pozór drobnej, a jednak bardzo doniosłej- 
Idzie o usunięcie krakowskiego zwyczaju prze- 
przeprowadzeń w ósmym dniu po terminie, 
zwyczaju gdzieindziej nieznanego, przedpoto­
powego, narażającego setki właścicieli i lo­
katorów na najróżniejsze szykany i utrapie­
nia. Tow. właśc. realn. poczyniło starania u 
władzy politycznej o wydanie przepisów na 
wzór wiedeńskich, regulujących obowiązki 
właścicieli realności i lokatorów tem, aby na 
przyszłość przynajmniej pod tym względem 
przeprowadzka przestała być katastrofą dla 
uczestników.

Ogół ludności będzie Tow. właśc. realno­
ści szczerze wdzięczy za tę zbawienną dla 
wszystkich akcyę.

W Tow. muzycznem rozpoczyna prof. 
dr J. W. Reiss zapowiedziany cykl. Wykła­
dów „O zasadniczych pierwiastkach muzyki 
nowoczesnej" — dziś w poniedziałek o g. 
x/*3- Wstęp 60 h.

W c. k. szkole położnych zamiano­
wał asystentami nam. dra K. Krzysztoniai 
dra Adę Markową.

Piekarnia związkowa. Staraniem Tow. 
budowy tanich domów w Krakowie (posta­
wiło nowe trzy domy z małemi mieszkania­
mi przy ul. Koletek 13) urządzoną została 
w tych domach wzorowa piekarnia, według 
najnowszego systemu (angielskiego) z popę­
dem elektrycznym. Również założone zostało 
Stów.: „Piekarnia związkowa w Krakowie"; 
ma ona na celu uregulowanie cen pieczywa 
w interesie konsumującej publiczności. Skład 
piekarni znajduje się w lokalu piekarni przy 
ulicy Koletek 13. Stragany piekarni znajdują 
się w Rynku Gł., na Placu Nowym i Placu 
Wolnica.S

Zamawianie ziemniaków. „Związek 
ekonomiczny urzędników, profesorów i nau­
czycieli" na liczne żądania ze strony człon­
ków przedłużył termin zamawiania ziemnia­
ków w biurze ul. Szewska 1. 21 do wtorku 
dnia 5 listopada br.

Cena ziemniaków pozostaje niezmienioną, 
tj. 6 kor. 50 h. za 100 kg.

Należy się spieszyć z zamówieniem, albo­
wiem nastające mrozy mogą zupełnie unie­
możliwić dostawę ziemniaków.

Nieustanne kłamstwa wypełniają szpal­
ty tutejszego brukowego pisemka. Wiadomość 
o spadnięciu pod Tarnowem aeroplanu z ofi­
cerami rosyjskiemi i więcej niż bezmyślne 
szczegóły, w jakie to spadnięcie zostało u- 
pstrzone przez to brukowe pisemko, jest od 
początku do końca zełgana.

Afera hr. Starzeńskiego. Wczoraj zo­
stał hr. Starzeński wypuszczony z więzienia 
śledczego za kaucyą 10.000 kor., które zło­
żyła rodzina.

Za nadużycia asenterunkowe. Wczo­
raj aresztowała polieya 35-letniego majstra 
blacharskiego Mojżesza Kleinwachsa pod za­
rzutem nadużyć asenteruńkowych. Kleinwachs 
pobierał różne kwoty od popisowych i obie­
cywał im uwolnienie z wojgka.

Ślub dra Piotra Wysockiego, sekun- 
daryusza szpitala św. Łazarza z panną Feli- 
cyą M a r c i s i e w i c z, córką znanego okuli­
sty, odbył się w sobotę w kościele PP. Ur­
szulanek. Błogosławieństwa nowożeńcom u- 
dzieiił ks. kan. Ratnpel w asystencyi ks. kan. 
Łazarskiego i Drohojewskiego.

Z kroniki żałobnej.
Emilia z Barańskich Pobóg Pągowska 

Wieliczce d. 26 bm.

W przededniu rewolucji w Konstantynopola! . ’ “ * y
Oficerzy odmawiają posłuszeństwa. — Partya Abdul-HamMa fóHnwjeka 

podnosi głowę.— Nieudolność generałów i rozprężenie w armii.
Wiedń. Dzisiejszy Der Morgen, pismo po­

niedziałkowe, przynosi alarmujące wia­
domości z Konstantynopola. Według powyż­
szych informacyi stolica państwa otomań- 
skiego znajduje się w przededniu re- 
wolucyi. W Konstantynopolu przygotowują 
się wypadki, przypominające wypad­
ki paryskie, kiedy armia pruska w roku 
1870 rozpoczęła oblężenie Paryża.

W ostatnich dniach przybyło do Konstan­
tynopola około 6.000 zbiegów-maho- 
metan z armii stojącej pod Adryamopolem. 
Opowiadają oni straszne szczegóły 
o stanie armii. Rząd turecki umieścił tych 
zbiegów w meczetach, aby nie dopuścić ich 
do zetknięcia się z ludnością. Mimo to zbie­
gowie mają dostęp do szerokich sfer ludności 
a opowiadania ich wywołują nieopisa­
ny popłoch.

Zbiegowie twierdzą, że klęska pod Kirki­
lisse jest wynikiem niesłychanych nie­
porządków i nieładu w armii turec­
kiej. W czasie nocnej walki pod Kirkilisse 
jenerałowie tureccy potracili głowy 
a skutek był taki, że pułki tureckie wza­
jemnie się mordowały. Odwrót z pod 
Kirkilisse odbywał się w panicznym nieładzie. 
Pewien batalion rezerwistów szturmem 
zdobył pociąg, którym udał się do Baba- 
Eski.

O sytuacyi pod Adryanopolem brak dokła­
dnych wiadomości. Według jednej wersyi 
walki doznały chwilowej przerwy, według 
drugiej, walki się wzmogły i prowadzone są 
obecnie z niesłychaną zaciętością. Rząd tu­
recki ciągle jeszcze ofieyalnie twierdzi, że 
Bułgarzy ponieśli klęskę(!).

Stronnictwo zdetronizowanego sułtana 
Abdul-Hamida coraz bardziej podnosi głowę. 
Wyzyskuje ono ogólne niezadowolenie i nie­
pewność sytuacyi na rzecz agitacyi przeciw 
sułtanowi i obecnemu gabinetowi.

Europejczycy w Konstantynopolu zamie-

2 zaboru rosyjskiego i Rosyi 
Otrucie sędziego śledczEga.

Warszawa. (B.) W sprawie nagłego zgo­
nu sędziego śledczego Własienki, który pro­
wadził śledztwo w sprawie nadużyć na ko­
lei nadwiślańskiej, polieya wykryła, że W ł a- 
sień ko został otruty. Polieya jest już 
w posiadaniu szeregu danych, które ponad 
wszelką wątpliwość stwierdzają, że śmierć 
nastąpiła wskutek otrucia. O udział w otru­
ciu, dzisiaj ma być aresztowanych 
kilka osób z wyższych sfer urzę­
dniczych na kolei nadwiślańskiej, które 
silnie zostały skompromitowane toczącym 
się śledztwem. W aferę tę wmieszani są dy­
gnitarze z otoczenia carskiego.

Warszawa. (B.) Naczelnik kolei nadwi­
ślańskiej Hesket doniósł do prokuratoryi, że 
otrzymał szereg pogróżek, które stoją w zwią­
zku z wykryciem poważnych nadużyć na 
kolei nadwiślańskiej.

Pogorszenie stanu zdrowia 
carewicza.

Warszawa. (B.). Stan zdrowia carewi­
cza znowu znaczne się pogorszył. Carewicz 
chory jest na zapalenie otrzewnej i stąd wy­
nikło ropienie. Gorączka wciąż wzrasta. Or­
ganizm jest silnie nadwyrężony. W świecie 
lekarskim wyrażają zdziwienie, że choroba

szkali zapewniają, że wybuch rewólttcyl
jest kwestyą kilku dni. Sytuacya jest REPEK I UAH 
wprost rozpaczliwą. Oficerzy nie chcą teatru 
wyjeżdżać na plac boju ani obejmo- miejskiego, 
wać komendy w mieście. Ministerstwo 
wojny wydało okólnik grożący snrowemi Poniedziałek 18 
karami. Ogłoszenie tego okólnika
łało piorunujące wrażenie. Faktem munt ’ August-" 
jest niezaprzeczonym, że armia turecka jest (Ceny o 25%' 
kompletnie zdezorganizowana. podwyższone).

Pouczenie armii serbshfej da po południu: 

z czounooóps^. „Kościuszko
Rjeka (w Czarnogórze). (Tel. Biura kor.) Racławcami“.

Według uadeszłych tu wiadomości, połą-(ceny zniżone dc 
czyło się wojsko czarnogórskie z połowy.) 
serbskiem koło Sienicy. Nastąpiło ser- Piątek 
deczne powitanie obu wojsk. Wiadomość o 
połączeniu wojsk wywołała tu i w Cetynii 
wielką radość.

Otoczenie
Zofia (Tel. wł.) 

pola przez wojska &**** *«-
kończone i przeprowadzone. Turcy /ygmunt Ł 
stawiają tylko na południowej stronie słaby August" 
opór. Komendant armii bułgarskiej zażądał Niedziela 
kapitulacyi Adryanopola, lecz załoga turec- pOpOiudniu

Postępy oręża greckiego. skargowskie
Wiedeń. (Tel. wł.) Okazało się, że wia- EKMSEŁ&sW 

domości pochodzące ze źródeł tureckich o TFATR 
porażce Greków w Epirze są nie praw- .
dziwę. Dwie armie greckie obecnie forso- Nowości, 
wnie maszerują przez Epir na Salonikę. Człowiek o 100 

Pierwszy car „Wielkiej Bułgaryi". ^Momuskrakr 

Berlin. (Tel. wł.) Do tutejszych pism do- kabaret 
noszą ze Starej-Zagory, że deputacya tam- A s Poień3W 
tejszych notabli powitała króla bułgarskie- aktualnę wia- 
go mianem pierwszego cara wielkiej Buł- domości. 
garyi. Bracia Farirtelh

.iiii., —i-------mi~iT iiTiuirii i a-krobaci.

carewicza przybrała takie rozmiary, do któ- „Listonosz pie- 
rych możnaby było nie dopuścić. mężny", iarsa.

... . . . Początek o g.Nie wywieziono ZiOta. 8 wieczór.
Warszawa. (Tel. wł.). Zaprzeczenie urzę- 

dowe o niewywiezieniu złota z banków pań­
stwowych z Królestwa do Moskwy okazało TEATR 
się prawdziwe. W bankach tych jednak zo- APOLLO 
stały poczynione wszelkie zarządzenia w tym 
kierunku. Oli 24—21

O mandat z Warszawy. pa^mdcabr
Warszawa. (B.) Wczoraj do późnej nocy Tsenhmfinal 

odbywało się zebranie wyborców żydowskich niezrównani 
na które m powzięto doniosłe uchwały. Po- ekwil bryści. 
stanowiono manifestacyjnie wstrzymać się Rosario 
od głosowania w kolegium wyborczem. Wo- Santafć 
bec tej uchwały wybór Kucharzów- andaluzyjska 
skiego jest zapewniony. piękność.

SkaWon w Spalę.
Warszawa. (B.) Wczoraj wieczorem zo- szkocki kwartci 

stał nagle wezwany do Spały generał-guber- taneczny, 
nator Skałon, który natychmiast wyjechał M. Lafayette. 
nadzwyczajnym pociągiem. Po mieście z te- P°lski komik, 
go powodu krążą niepokojące pogłoski, mó- H. Sztorchówna 
wią o bliskich już zarządzeniach wojsko- subretka polska 
wych i t. d. K. Liebał komik

Petersburg. (B) Władze rządowe zabro- szewski. P 

niły wysłania wyasygnowanych przez peters- Erna Goleston 
burską radę miejską 100.000 rub. na rzocz subretka, 
walczących państw bałkańskich, motywując zeidowski 
swój zakaz względami neutralności. „

_____ ____________”________ ___ __________ _ Ferry Rosena

wieczór 
,Paweł I“. 

Sobota; 
popołudnia

Adryanopola. „Młynarz i jego
Otoczenie Adryano- córka“-
bułgarskie jest już u- m 1w‘c"ór:

___ ?___ Trvndan.t.

Należy żądać we wszystkich 
sklepach papieru listowego 
wyrobu jedynie w kraju fa­

bryki pod nazwą:

££ 5% od sprzedaży brutto przezna- ,
czono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kon­
trolą Komitetu Jubileuszowego ■ ■ 

s. 1863—1913. 44-
1863/ * Parisiana

i y p Ensemble
Początek 

o g. 8 wieczór

S. W. Niemojowskiego i Ski GlÓWO/Sklad, W8
we Lwowie.

(clr
nabycia wszędzie, oooooooooooo Na żadani* cenniki franko. IW Ul» toi1093
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Petersburg. (B). Kokowcew oświadczył 
przedstawicielom przemysłu, że pomiędzy Ro­
syą i Austryą toczą się pertraktacye co do 
formy dekłaracyi, jaką te państwa złożą w 
sprawie toczącej się wojny na Bałkanach. 
Deklaracya ta ma być ogłoszona jednocześnie. 

Groźba rewolucyi na Kaukazie.
Petersburg. (B) Tutejsze sfery rządowe 

są zaniepokojone rachem antimahometańskim 
na południu Rosyi w związku z wojną na 
Bałkanach. Spodziewane są rzezie mahome­
tan na Kaukazie. W tych dniach do Kokow- 
cewa udaje się deputacya mahometan z proś­
bą o wzięcie ich w obronę.

Wybory do Rady państwa.
Warszawa. (B.) W sobotę w gmachu 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego odby­
ły się pod przewoduictwem księcia Włodzi­
mierza Czetwertyńskiego, wybory z większej 
własności posłów z 10 gubernij Królestwa 
do Rady państwa.

Wybrani zostali: Szebeko, Godlew­
ski, margrabia Wielopolski, Karpiń­
ski, Wielowiejski, Leszczyński.

O wywłaszczenie.
Berlin. (B.) Interpelacya polska w spra­

wie wywłaszczenia przyjdzie na porządek 
dzienny Sejmu praskiego nie w poniedzia­
łek, ale dopiero we środę. Stało się to na 
życzenie ministra Schorlemera.

Pnnnda ZkTajn-I UyyUU Z Tarnowa. Aresztowanie oszust-
Kcaiznu/ip ki.) Korespondent nasz (Beta) pisze: 

w itrdKU b. oneg(]aj przyaresztował ajent policyi, Lei- 
(Z krakow. obserw.) ))ej, w cnkiernj płonki elegancko ubraną 
Dn. 27. pażdzier. kobietę, |nazwiskiem Marya Maślanka, która 
BtSTod*64-4 dópopełniała od dłuższego czasu w Tarnowie 
0-3 C. barometr różne oszustwa. Przytrzymano ją właśnie 

opodal. w chwili, gdy niejaką Nesslównę z Rzeszo- 
Dnia 28 pażdzier. wa godziła do przyjęcia u niej zajęcia, żą- 
ogodz. 7-ej zrana dając kaucyi w kwocie 50 kor. W śledztwie 
Aan barometru: okazało się, że oszustka podając się za za- 

746-6 mm. możną osobę bawiącą w Tarnowie w prze- 
ten termometru: jeździe, nabrała w sklepie p. Cichnlskiego 
i-2 C. i Foerstera towarów na kilkaset koron; część

Wiatr towarów zabrała zaraz, resztę kazała wysłać 
północno-wsebod. za zaliczką na nazwisko hr. Stadnickiej,

Prognoza: 
Diii: 

pochmurno.

względnie Stawarskiej, do zarządu lasów 
w Kutach. (Wysłane towary powróciły jako 
przez adresatki nie zamawiane.) W podobny 
sposób oszukała aresztowana p. Stogową, 
właścicielkę magazynu kapeluszy i firmę 
„ Wikto rya".

Ponieważ aresztowana zmieniała często 
mieszkanie, a ostatnio przebywała u swej 
ciotki, rusinki Paraszki z Klapiturów Pała­
cowej, powstała pogłoska, że tak aresztowa­
na jak i jej ciotka są szpiegami.

Pocztowiec złodziejem. Z Nowego 
Sącza pisze nasz korespondent (Mari): 
Z chwilą przyjęcia do urzędu poczt, w Ń. 
Sączu Stefana Mularczyka poczęły na po­
czcie ginąć listy amerykańskie. Z powodu 
ustawicznych zażaleń poszkodowanych, na­
czelnik p. Bocek zawiadomił o tem żandar- 
meryę.

Przeprowadzona u Malarczyka rewizya 
w asystencyi dr. Jana Urbańskiego kom. 
poczt, ze Lwowa wydała plon obfity. M mie­
szkaniu jego znaleziono 67 marek amerykań­
skich, 34 listy amerykańskie, 3 dolary, oraz 
wielką ilość przedmiotów galanteryjnych.

Malarczyka aresztowano i osadzono w a- 
resztach śledczych sądu obwodowego. Śledz­
two prowadzi sędzia p. Stiasny. Aresztowa- 
wany złodziej posiada burzliwą przeszłość.

Zawód swój rozpoczął w Bukowska, gdzie : 
pracował jako pisarz sądowy. Wydalony stam­
tąd dostał się w charakterze woźnego do u- 
rzędu pocztowego w Kai wary i. Tam upra­
wiał złodziejstwo na wielką skalę, dopusz­
czając się licznych kradzieży towarów ga­
lanteryjnych, których część (70 sztuk) u nie­
go znaleziono.

Wiec, który się odbył i nie odbył. 
Z Wadowic donosi nam korespondent: 
Szumne plakaty „Walka stronnictw" wzy­
wały mieszkańców Wadowic i okolicy na 
wiec d. 24 bm. W oznaczonzm dniu i go­
dzinie przybyli do obszernej sali Rady gmin­
nej pp: burmistrz dr. Opydo, r. s. dr. Solak, 
adw. dr. Wodziński, kom. starostwa dr. Arct, 
inż. pow. Zawadziński, pos. sejmowy A. Sty­
la, wójt z Rudz, jeden akademik, specyalnie 
na wiec wysłany korespondent „Słowa Pol", 
i korespondent „Nowin" — razem osób 10 
(dziesięć). Kiedy po długiem czekaniu nikt 
więcej nie przyszedł, zagaił wiec (dziesięciu) 
r. s. dr. Solak, który oświadczając, że wiec 
ten został w chwili tak ważnej zwołany dla po­
informowania głównie włościan (przedstawiał 
ich wójt z Rudz) o walce stronnictw w spra­
wie reformy wyborczej do Sejmu. Ponieważ 
zaś zebrani na sali dostatecznie są poinfor­
mowani w tej sprawie za pośrednikiem dzien­
ników — mówca rozwiązał; „wiec" wśród 
oklasków zebranych. (Ten od byty czy nie od­
byty wiec — jak kto woli—wymownie świad- 
o zaintesesowaniu daną sprawą mieszkań­
ców Wadowic i okolicznych włościan. Przyp. 
red}

Wiec zapowiedziany przez pp. Stapińskie- 
go i Witosa na 29 bm. został odroczony do 
10 listopada.

Z Wadowic piszą nam: Rabusie w Wa­
dowicach i okolicy grasują stale, napadając 
przeważnie na kupców jadących na jarmark 
do Suchy. Wypadają oni z lasów w Gorze­
niu i na Czertaku uzbrojeni w drągi, zatrzy­
mują jadących i rabują im towar. Żanda­
rmeria wyłapuje, prowadzi co jakiś czas 
opryszków zakutych w kajdanki do sądu 
w Wadowicach ale tworzą się nowe bandy 
które prowadzą dalej rozboje. Wzmocnienie 
żandarmeryi w okolicy jest niezbędne.

Rozwój „Sokoła". Ze sprawozdania na 
zjeździe delegatów „Sokoła" wynika, że 
w roku ubiegłym udzielano lekcyi gimnasty­
ki 25.000 przeszło dzieciom, utrzymywano 
domy polskie, których wartość wynosi 
3,300.000, a które są ogólną narodową wła­
snością. Związek podzielony jest na 7 okrę­
gów, liczy 241 towarzystw z ogólną liczbą 
członków 29.369. Nowych przybyło 9 towa­
rzystw i 1000 członków. Okręg lwowski, 
t. j. piąty, liczy 46 towarzystw i 8344 człon­
ków; okręg krakowski 55 towarzystw i 5721 
członków, do tego okręgu należy cały Śląsk. 
Okręg stanisławowski, t. j. siódmy, ma 41 
towarzystw i 4669 członków, później idą co 
do liczb okręgi: przemyski, rzeszowski, tar­
nopolski i tarnowski.

Zjazd delegatów oddał hołd ks. biskupowi 
Bandurskiemu z okazyi jubileuszu za owo­
cną pracę kapłańską oraz uchwalił, aby 50- 
letni jubileusz powstania 1863 r. uczcić do­
raźnym jednodniowym zlotem związkowym 
we Lwowie. Wpisowe na r. 1913 ustano­
wiono 10 kor., wkładkę dla członków 1 kor. 
i 40 hal. (na wsi).

Do wydziału na lat 3 weszli: prez. dr Fi­
szer; członkowie: S. Biega, dr K. Czarnik, 
dr W. Godlewski, W. Osiadacz, dr K. Pa­
nek, A. Wallek, dr K. Wyrzykowski; zast. 
F. Czaykowski, L. Krobicki, T. Witwicki, 
Przepiliński (blask), dr S. Rowiński, S. Ru- 
ciński, dr L. Tarnawski, W. Swiątkiewicz.

zast.: dr S. Gawlikowski, K. Laskowski, A. 
Schiller; kom. rew.: W. Bieclioński, K. Ep- 
ler, W. Krobicki, dr A. Małaczyński, T. 
Schmidt; sąd hon.: dr A. Balasits, dr T. Ba 
łaban, E. Barański, K. Bogranowicz, T. Fie­
dler, dr S. Korytko, dr S. Obmiński, J. Nie­
wiadomski, J. Padewski, I. Romanowski, W; 
Sigmund, M. Szpondrowski.

Po zamknięciu numeru.
Niebywała demorali^acya w armii 

tureckiej.
Konstantynopol. (T. B. K.) Ks. Egiptu 

generał Ozis pasza, który pod Kirkilisse 
dowodził konnicą oraz gubernator Kirkilis­
se i kilku oficerów zostało przewiezionych 
do Konstantynopola pod zarzutem ucie­
czki z placu boju.

Uwięziono ich w ministerstwie wojny. — 
Z tego samego powodu będzie rozstrze­
lanych na zarządzenie ministerstwa 
wojny 200 żołnierzy.

W Czytelni dla kobiet im. Słowackie­
go (Rynek 6) odbędzie się dn. 28 b. m. o 
6 pogadanka p. t. Sprawa polska w chwili 
obecnej, którą zagai p. W. Feldman. Dla 
Członków wstęp wolny, dla gości 30 hal.

Kurs koronek iryjskich. Pragnąc dać 
łatwy zarobek kobietom, Koło Pań pomocy 
przemysłowej nrządza 6-ty tygodniowy kurs 
koronek iryjskich. Po skończeniu kursu u- 
czenice będą mogły wyrabiać same te, tak 
modne obecnie koronki, a Koło Pań zajmie 
się ich zbytem. Kurs rozpoczyna się 1 listo­
pada. Opłata wynosi 4 kor. Osoby niezamo­
żne mogą być od niej zwolnione. Wpisy 
przyjmuje Liga pomocy przem. (ul. Straszew­
skiego 1. 28).

Wielki

Cyrk Charks
przewyższający wszy­
stko dotąd widziane 
ze swoim olbrzymiem 
personalem, wielką ilo­
ścią zwierząt i bogate- 

mi zasobami__ _
przybędzie dwoma spEcyninymi pocią­

gami do KRAKOWA 
Gmach cyrkowy (naprzeciw 

Parku krakowskiego).

Rozpoczęcie widowisk 
9 listopada 1912.

ańtisa

Pończochy damskie i dziecinne, 

skarpetki męzkie, parasole, 
kasetki politurowane na DROBIAZGI

STEFAN PORĘBSKI
Kraków, RYNEK 32. |

Zamówienia odwrotnie. W niedzielę i święta zamknięte.
o

3.
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I)
|JJu5trow3ny.« 
( cennik | 
bandaży i sposób 

1 leczenia | 
rprzepukbny | 
(ruphiry) wysyła, 

I MtPolaczek 
i Sambor. M

Wasz trud będzie 
wynagrodzony 

jeżeli pizy zapotrzebowa­
niu zegarów, złotych i sre­
brnych towarew. iustrnmen- 
tów muzycznych, wyrobów 
ręcznych, przedmiotów ze 
skóry i stali, artykułów 
gospodarczych, przyborów 
toaletowych i do palenia, 
zabawek broni i t. p. za­
glądniecie do mego bogato i- 
Justrowanego głównego cen­
nika 4000 wzorów, albo­
wiem z wszelką pewnoś­
cią w tym wielkim wybo­
rze coś odpowiednego znaj- 
dziecie dln swej potrzeby. 
Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolrna luk zwrot pienię­
dzy. Wysyłko uskntecznta 
az pobraniem albo poprze­
dniem nadesłaniem nale- 

żytcści.
C. i k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 

dom wysyłkowy w Biux Nr. 2481 
(Czechy).

Zegarek niklowy K 4.20 
Budzik niklowy K 2.90. 
Harmonia K 5. - Skrzy­
pce K 5.80. Rewolwer K 6. 
Główny katalog przysyła 
każdemu darmo i opłatnie. 

1044

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specjalnych leczniczych 

pod firma

K. RŻĄCA i CHMURSK1
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskie!. Gieshiiblerskiej, 
Seltęrskiej, Vichy, Maryenbadzkiei. Homburg. Kissingen, 
ludzięz specyalnie lecznicze, jak: I.itową, Bromową, Jodo­
wą, zelazistą. Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne

____ kaćji i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 8

Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20,218.17010 K. 
Stan ubezpieczeń z końcem 1910 r. 132,157.999.19 K., 

422.5S9 osób.

„ALLIANZ" 
akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 
życie "i renty we Wiedniu, przyjmuje 
pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi.

360
Zdolni i energiczni zastępcy zostaną przyjęci 

w każdem miejscu zachodniej Galicyi za wysoką 
prowizyą. Nieobeznanych poucza się najdokła­
dniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z głów­
nej agencyi. - Kraków, ul! Długa L. 11, Józef 
Dąbrowski, lub z filii Tow.: Bielsko, ul. Główna 1.1.

6 sztuk najlep­
szych mydeł kwia­
towych o silnych 

zapachach,
I fl. wody kolofi- 

skiej,
I tub. pasty do ust, 
I tub. pomady na 

wqsy,
I p. morathonu 
domieszka do ty­

toniu.
Wszystko opłatnie do 
każdej miejscowości za

K 3-20 1M0 
wysyła firma

REIM iSKa
Kraków, Rynek 37.

Otrzymaliście już kiedy fonograf za darmo?
Ażeby moje znakomite najnowsze ze 
złotej — twardej masy walce wpro­
wadzić postanowiłem 2500 fonogra­
fów rozdać za darmo. Proszę z do­
łączeniem marki 10 halerzowej zażą­
dać mojego prospektu a 
mać za darmo i oclony
nograf. Import fonografów, Lovin 

Wiedeń XIV Reindorfgasse 34/e.
Prócz tego otrzymacie wielki ilustro­

wany katalog. 1205

możecie otrry- 
wspaniały fe-

?. T. Emeryci i zastępcy 
wszelkich firm handlowych 
i asekuracyjnych jakoteż 
każda osoba nieposzlako­
wanej przeszłości, mogą o- 
trzymae w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny, 
Śląska austr., Królestwa 
Polskiego i Rosyi bardzo 
korzystne tlboczne lub stało 
zajęcie. Zgłoszenia: Biuro 
Działa Bankowego, Kraków, 
ul. Zielona 1. 19. 1027

ŁINIB HflMBURB-flMERYHfl
Regularne przewożenie podróżujących zna­

nymi pierwszorzędnymi parowcami.
Hamburg-Nowy Jork 

Hamburg- F iladelfia
Hamburg-Kanada.

Hamburg-Brazylia || Hamburg- Ameryka
Hamburg-La Plata I środkowa
Hamburg-Arabia Hamburg-Venezuela
Hambuig-Persya Hamburg-Kolumbia
Hamburg-A tryka I Hamburg-Kuba
Hamburg-Indye zachodnie ,i Hamburg-Meksyko.

Antwerpia- Kanada.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie na wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy 
znakomiteni utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla 

podróżujących w kajutachi wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg-Ameryka. "Wie­
deń I. Kórntuerstrasse 38, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czerniowcacb, 

Herrengasse 16. 1224

„Łafctor 
lll. HaffllsWn 15. 

Telefon Nr. 1066.

Osobny zakład dla prze­
tworów dyetot. z mleka 

poleca 1177 
Mleko od krów szczepio­
nych dln dzieci i doro­
słych. Mleko dla niemo­
wląt we flaszcczknch 
„Lnktol" mleko kwaśne 
Miecznikowa Yoghurt 

mleko bułgarskio
5 Mleko kozie Kefir ma­
il i-ło deserowe Miód tego- 
R roczny Mączki, kaszki, 
I grysiki dla dzieci.

HDZ1EWCZĄT!!
lub chłopców

do roznoszenia gazet 
za stałą miesięczną plącą poszukuje 

Biuro dzienników i ogłoszenień 

MARYANA HUPCZYCA 
Kraków, Jagiellońska 7.

Najlepsze źródło 
gotowej pościeli 
z dobrego, czeskiego pierza! 
W poszwach z silnego, gęstego* 

nankinu czerwonego’ (lu- 
1225 lott). — 1 piernat 1.80X120 

cm. wraz z 2 poduszkami, 
każda 80X60 cm., napełnia­
ne nowem, miękkiem i trwa­
łem pierzem K 16'-, pół- 
puchowe K 20'—. puchowa 
K24- —, sam piernat K 10, 
K 12 -. K 14 - i K 16 -. 
sama poduszka K 3. K 3’50 
i K 4- -. Piernat na 2 łóżka

209X140 cm- K 13- -, K 14’50. K 17 50 LK21-- do tego 
poduszka 90X70 cm. K 4 50. K 5'20 i K 5’50. 5 kg. szare­
go pierza K 9 40., lepszego K 12’— do K 16’—, półbiałe 
K 17--, 5 kg. pierza nowego, dobrego, białego, czystego 
K 24—, śnieżno-białe K 30’ — , lepsze K 36’—. Najlepsza 
dworska skubanka K 45’ — . 5 kg. nieskubanego pierza 
(dartego) z żywych gęsi K 25’— i K 30 - . Biały puch 
długi K 5‘- , lepszy K 6- —, najlepszy piersiowy K 6’50 za 
pół kg., szary puch pół. kg. K 2 50 i 3’ —. Wysyłka franko 
za pobraniem. Wymiana dozwolona za zwrotem porta. 
Zygmunt Łederer

„Rewolucya" 
gospodyń w Berlinie.

Tysiące gospodyń przed halami. Bójki wśród 
kobiet. Przykra niespodzianka. Groźne wzbu­
rzenie niewiast. Bombardowanie rzeźników 

kapustą, kiełbasą i t. P-
Ogólna drożyzna środków spożywczych, 

wzrastająca niemal z dnia na dzień wywo­
łuje powszechny niepokój. Zwłaszcza w więk­
szych miastach daje się ona dotkliwie odczu­
wać, przedewszystkiem sferze biednej ludno­
ści, głównie rzemieślniczej i robotniczej. Naj- 

• wy trwalszym na niedostatek gospodyniom za­
czynu już brukować cierpliwości. Objawów 
tego nie brak zarówno w naszym mieście 
jak i gdzieindziej. Jaskrawym dowodem jest 
rewolta gospodyń w Berlinie, którą obszernie 
opisują tamtejsze dzienniki.

Ta znamienna „rewolucya41 wyprowadzonych 
z cierpliwości kobiet, wybuchła wczesnym 
rankiem dnia 23. bm., t. j. w pierwszym dniu 
sprzedaży mięsa sprowadzonego z Rosyi, ce- 
'Icm obniżenia wygórowanych cen tego niez­
będnego w mieście środka żywności. Setki 
gospodyń zgromadziło się już o godz. 5 rano 
przed zamkniętemi halami targowemi, w któ­
rych była zapowiedziana sprzedaż rosyjskie­
go mięsa. Tłumy z każdą chwilą napływały. 
Przed zamkniętymi bramami powstał Hfk i 

ścisk.*{ Pomiędzy kobietami, przychodziło do 
bójek o pierwsze miejsca, w czasie której 
darto sobie suknie i drapano twarz. Najwię­
kszy tłum gospodyń, bo przeszło 2000, zgro­
madził się już o godz. 5 rano przed halami 
przy Reinickendorferstrasse.

W chwili gdy otwarto bramy wdarły się 
do hal kobiety zwartą masą, odtrącając na 
bok urzędników policyjnych. Czekała ich je­
dnak niespodzianka. Rzeźnicy oświadczyli że 
przysłane im z centralnej rzeźni mięso było 
tak marnej jakości, iż nie mogli go przyjąć. 
(Rzeźnicy nie chcą go sprzedawać). Oświad­
czenie to przyjęły kobiety groźnym wybuchem 
oburzenia:

— Psy! — wy nie chcecie sprzedawać, ale 
my musimy mieć mięso, my nie będziemy ■ 
dłużej mrzeć z głodu, słyszycie, złodzieje i pi­
jawki naszej krwawicy! — i z tym okrzy­
kiem runął wzburzony tłum kobiet na wroga.

Rzeźników i ich pomocników wyparto i go­
sposie rozpoczęły gospodarkę rabunku. Wy­
wieszone ćwierci mięsa i kiełbasy pocięte i 
podarte w kawały, znikały w koszykach i tor­
bach gospodyń. Niewiasty ogarnął szał. 
W więlu miejscach olbrzymi zwój kiełbas 
zrzucono i podeptano. Rzeźnika, który usiło­
wał stawić opór tak ciężko pobiły przedsta­
wicielki płci słabej, że brocząc cały krwią 
zdołał zaledwie unieść życie z ich „uścisków44. 
Inny sowi chciał zamknać- swói sklttll. ab* 

kobiety spostrzegły ten zamiar, rzuciły się 
do pobliskiego sklepu z jarzynami i rozpo­
częły bombardować rzeźnika burakami, głów­
kami kapysty i t. p. Z wielkim trudem tylko 
wyparła w końcu szalejące niewiasty przy­
była policya, która usłyszała groźbę: „Cze* 
kajcie, popołudniu przyjdziemy z mężami!44

Po zamknięciu hali powrócili na swoje 
miejsca rzeźnicy i masarze, aby zobaczyć zni­
szczenia swego towaru i obliczyć szkody, 
które wynoszą tysiące - a olbrzymi tłum 
kobiet prowadził dalej dzieło zniszczenia 
w ulicy. Wiele sklepów rzeźników i masa­
rzy spustoszono. Zrabowane mięso i kiełbasy 
służyły kobietom za pociski, któremi godzono 
w rzeźników i policyę, a kiedy tych brakło 
posłużyło za broń niewiastom błoto ulicy i 
odchody końskie. Porządek przywrócono do­
piero koło godz. 10 przed południem.

Na miejsce rewolucyi gospodyń przybył 
nadburmistrz Wermuth, który osobiście, wi­
dząc dzieło zniszczenia zbuntowanych kobiet, 
przekonał się o konieczności natychmiasto­
wej akcyi drożyźnianej. Sprzedaż rosyjskiego 
mięsa ma objąć miasto.

W Charlonburga, gdzie sprzedawano spro­
wadzone mięso, mimo olbrzymiego tłumu go­
spodyń nie przyszło do zakłócenia spokoju.

Znamienna ta „rewolucya41 powinna być 
ostrzeżeniem dla naszych rzeźników.
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Najlepsze, najpraktyczniej­
sze do przedstawień na wsi 

czy w mieście są

Jasełka
Oratoryum ludowe w 5 od- 
dzfotnoh, w śpiewaoh sce­
nicznych z kolend, kanty- 
czek i melodyi chorału ko­

ścielnego zestawił
Ks. Leonard Solecki 
prób. obrz. rz. kat. w Brze­
zinach. Wydanie piąte wy­
ciąg fortepianowy z tekstem 
Cesia w ozdobnej oprawie 

w 4® 806
- K . 6. -

(Za nadesłaniem K 6*60 
przesyła franko).

Nuty instrumentalne 
na matą orkiestrę 

do tych „Jasełek" kosztują 
K 3 z prsesyłką K 3'45. 

Nakład i własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Mitkowskiego w Krakowie. 
9pl. Mary ac ki, tełef. Nr. 1308 
Tamże sprzedało slą kartki ko- 
respondeocyjue zwykłe z marką 
po 4 fart, a zagraniczne po 9 hal.

Drobne ogłoszenia 
po 4 bai. td wyrazi nliinia 50h.

1-sze stewo Uczy się patrójnie.

! Winogrona! 
stołowe i kuracyjne naj­
przedniejszych i najdelikat­
niejszych gatunków, o wiel­
kich jagodaoh, słodkie, świe­
żo ścinane 5 kg. 3 K 50 h.; 
jabłka stołowe i gruszki t. 
zw. „Kaiserbimen" 5 kg. 3 K; 
miód pszczelny naturalny 
5 kg. puszka 7 K. 50 h. 
dostarcza J. Perlmutter

Yersecz 25. (Węgry poł.) 974

WĘGIEŁ „PŁOMIEŃ
Pawia 10. Telefon 2388.

Dostawy większe furami albo codziennie, wor­
kami plombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar.

Do sprzedania
sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiel­
lońska 7- w godz. połud­
niowych między 1—3.

Outynowana nauczycielka 
•V muzyki udziela lekcji 
grj na fortepianie pod przy­
stępnymi warunkami. Fili­

pa 14.

Za 4 kor.
skrzynka zawierająca 2’/, 

kopy (150 sztuk) 
Kwargli otomunieckich 
Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNICKICH 

Kraków, Wielopole 7/H.
Cenniki wysyłamy na żądanie.

■ ■■■■■■ .JŁ 
W pierwssej koncesjonowa­
nej przez o. k. Namiestnictwo 

SZKO LE 
kroju i szycia 

przy ul. św. Krzyża I. 7 
kurs najłatwiejszego, fran­
cuskiego kroju systemu 
Worth’a zacznie się dnia 4 
listopada br. na przystę- 
pnyoh warunkach, zaś dla 
niezamożnyoh pań urzę­
dniczek lub ich córek kurs 
oddzielny za zniżoną o- 
płatą. Zgłoszenia i wpisy 
przyjmuje się codziennie od 
9 rano do 12 i popołudniu 

od 3 do 6-ej. 1229

„NflDZIElfl”
dwutygodnik, z wykazem cią­
gnień losów, listów zastawnych 
i innych papierów wartościo­

wych do nabycia

w Biurze dzienników i ogłoszeń

Maryana Hupczyca 
w RRflKO WiE, 
Jagiellońska

róg ul. Szewskiej.)

Słuchacz filozofii, ger­
manista, udziela lekcji 

pod korzystnymi warunka­
mi- Zgłoszenia pod „Korepe­
tytor" do biurze dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hup­
czyca, Kraków, ulica Jagiel­
lońska 7. 1230

-rOLLA1 

jest dowodnie najlepszą hygicniczną ;i,

vGUM0W ■V Kleinie gwarancy;Panna
do szycia 
potrzebna zaraz do 
magazynu tapicers- kiego Stefana Iglic-’ kiego, Kraków, ul.Sławkowska 1. 10.

1212
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W 2-letńla gwarancya 
Wszędzie do nabyciaJ 
Cenniki dacmo.jj 

’ wySyłe„OtlA"^ 
wBtórw

0LLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

Perparat „TRAYSER" prze­
ciw reumatyzmowi i poda- 

dłowymn opisem powyżej 
wspomianyoh chorób wy­
syłana zostaje na pierwsze 
żądanie bezpłatnie. Adre­
sować M. E.Trayser.No 160 
Bangor House, Shoe Lane.

London E. Ć. England.

TOWHRY LNIANE I BAWEŁNIANE
po najtańszych cenach Ehsportcwyoh. 1068

Nr. B. 14. „Weba Konradowska, z sil­
nej grubej tkaniny, do użytku domowe­
go około 74/76 cm. szer., pół szt. ll*/« 
m. dłogośoi K 8- - Tkaniny szersze w 
lepszej jakości cała sztuka 23 cm. dłu­
ga K 15-50, 16-50, 17 50. - Nr. S. 1. 
Szyrting średniej grubości, 84 cm. szer., 
sztuka 20 m. dług. K 15.50. Tensam w 
lepszym gat. K 2050, Nr. C. 5. Szifon, 
średnio wytrzymały, 82 cm. szer., szt. 
20 m. długa K 16'50. W lepszym ga­
tunku K 18- - . Bez ryzyka! Zamiana 
dozwolona lub z w r o t pieniędzy. Wysył­
ka za zaliczką przez o.k. nadwornego 
dostawcę JANA KONRADA Dom 
wysyłkowy w Brux Nr. 2465 (Cze­

chy). Katalog gł. z 4000 rycin wysyłam darmo i opłatnie

Wielki Ogród 
głównie warzywny oraz 

wielka 1213 
szparagarnia 

do wydzierżawienia w Bo­
chni. Bliższa wiadomość w 
drogneryi p. J. Miohnika.

Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyalnej poszukuje le- 
kcyi z klas niższych. 

Łaskawe zgłoszenia 
pod A-B przyjmuje biu­
ro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczy­
ca, Kraków Jagielloń- 

ska 7.

Wyłączny zastępca 
na Kraków, dobrze wpro­
wadzony w handlach ko­
rzennych potrzebny za pen­
sją i prowizją. Zgłoszenia 
z informacjami: Lwów, 
Skrjłka228. 1228

Przeszło 4000 
rycin 

Wszelkiego rodzaju prze­
dmiotów do użytku i po­
darków zawiera mój naj­
nowszy katalog główny, któ­
ry na żądanie (Us-mA 
bezwłocznieka- UdTIHU 
zdemu i opłatnie wysyłam.

c. i k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 

dom wysyłkowy w Briix Nr. 2491 (Cztchył.
Zegarki niklowe K 4.20, 
budziki niklowe K 2.40, 
zegary wacbadłowe K 8.50 
skrzypce K 5.80, harmonia 
K 5. — rewolwery K 6.— 
w bogatym wyborzo w za­
pasie. 1047

Koron 5.000 zarobku 
płacę każdemu, kto wykaże, że moja cudowna kolekcya 

300 SZTUK TYLKO 6-50 kor. 
nie jest kupnem okolicznościowem, a mianowicie: jeden 
szwajcarski zegarek kieszonkowy, systemu ROSKOPF 
patentów, dokładnie idący i punktualnie regulowany 
z pisemnem 3-letniem poręczeniem. 1 amerykański złoty 
double łańcuszek, 2 amer. złote duble pierścionki (dla 
panów i pań), 1 ang. pozłacany garnitur, składający się 
z guzików do manszetów, kołnierza i gorsu, 1 ameryk. 
scyzoryk 5| ostrza, 1 eleg. krawat jedwabny, koloru i 
wzoru na tyczenie najnowszego fasonu, 1 wspaniała 
szpilka do krawatu z brylantu Simili, 1 zachwycająca 
broszka damska, ostatnia nowość i pożyteczny garnitur 
toaletowy podróżny, 1 eleg. portmonetka z praw, skórki, 
1 para amer. butonów z unit, szlach. kamieni. 1 patent, 
ang. barometr, 1 salon, album z 36 sztucz. i najpiękniej- 
szemi widokami świata, 1 pyszna kolja na szyję lub do 
włosów z prawdziwych orjent. pereł, 5 indyjskich dya- 
błów przepowiadaczy, zajmujących każde towarzystwo i 
jeszcze 150 sztuk różnycn przedmiotów pożytecznych i 
niezbędnych w każdym domu, gratis. — Wszystko razem 
wraz z eieganckim zegarkiem „Roskopf", który sam jest 
podwójnej wartości, kosztuie tylko kor. 6 50. Do naby­
cia za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem, także 

w znaczkach pocztowych — przez

J. Gelb, dom wys., Nowy Sącz, 90.
NB. Przy odbiorze 2 pakietów zostaną! darmo dołączona 

1 prima ang. brzytwa do golenia, albo 6 lnia­
nych chustek. - Za nieodpowiednie pieniądze 

1226 zwraca zaraz, dlatego wszelkie ryzyko wykluczone. 
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Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie.

Przybory bilardowe.
Bile z prawdziwej kości słoniowej i z ma­
sy imitujące kość słoniową, Kije zwykłe i 

składane. Kręgielki, skórki, nasarki etc. 
Karty, Domina, Szachy Warcaby.

i wszelkie gry towarzyskie polecają najtaniej

RE1M i S KA
Kraków, Rynek 37. 1219

" - ■ ■ ■ ■ i k
Zakład pogrzebowy i

„CONCORPIA
JiM H0ŁHE601
pl. Szizcpióski (iłom własnj) Tel. 331. g
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- H 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze ma 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- |3 
kowie jedyny, który posiada włąsuy O

145 wyrób trumien.

■shhbmr#
KASZLĄCYM 

dzieciom i dorosłym 
zapisują lekarze z najlepszym skutkiem

THYMOMEL SCILLSE
jako, środek rozpuszczający i wydzielający flegmę, 
uśmierzający i łagodząoy kurczowy kaszel jako też 
usuwający i zmniejszający dolegliwości przy odde- 
chaniu. Setki lekarzy wydało już orzeczenia o zdu­
miewająco szybkiem działaniu Thymomel Scillae 
przy kokluszu iinnych rodzajach kaszlów kurczowych 

u Proszę zapytać swego lekarza ::
1 flaszka 2’20 K. Pocztą opłatnie przy poprzed­
niem nadesłaniu 2 90 K. 3 flaszki przy nadesła- aa 
niu 7-— K. I* flaszek przy nadesłaniu 20 — K. H

Wyrób i skład główny n
w B. FRAGNER'A APTECE "

c. k. nadwornego dostawcy PRAGA III. Nr 203. g 
Do nabycia we wszystkich apte 
kach W Krakowie w aptece M. 
Masłowskiego, M, Redera, K. Wisz­
niewskiego. Baczność na nazwę 
preparatu, dostawcy i na markę 
ochronną. 1195

Zawiadomienie!
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, iż z dniem dzisiej­
szym objąłem kawiarnię po 
śp. JanieMrożyńskimw Rynku 
głównym 1.19,1 p. (dom W. Pa­
na Wentzla). Lokal otwarty do 

godz. 3 w nocy.
Ręcząc za jaknajlepsze towary 
oraz rzetelną obsługę polecam 
się P. T. Publiczności i pozostaję 

z szacunkiem
Kazimierz Wolski.
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